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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.



Z A P I S K I

S tefan  A m s t e r d a m s k i ,  Między historią a metodą. Spory o ra­
cjonalność nauki, „B iblioteka M yśli W spółczesnej”, Państw ow y Insty tu t 
W ydawniczy, W arszaw a 1983, s. 268.

W swej codziennej p rak tyce badaw czej historyk, podobnie jak  przedstaw iciele 
innych dyscyplin, nie rozpatru je  z reguły  problem ów fundam entalnych: rac jonal­
ność m etody, k tó rą  się posługuje, przyj,muje w  istocie bezrefleksyjnie jako um ożli­
w iające norm alną pracę, uk ry te  założenie, konieczne, bo dające niewzruszony punkt 
oparcia. Dopiero szersza, filozoficzna refleksja  nad nauką prowadzić może do p y ta ­
nia o sens pojęcia racjonalności, a czytelnik książki S. A m s t e r d a m s k i e g o  
gotów je s t dojść do w niosku, iż h istoryk  znajduje się wówczas w  sytuacji uprzy­
w ilejow anej, bowiem filozofia nauk i m usi być zarazem  jej historią.

Nowożytny ideał nauki, ukształtow any w  XVI—XjVII w ieku zakładał, iż is tn ie­
je  jedna, absolutna i un iw ersalna postać Rozumu. Teza ta  zaczęła być podw ażana 
na rozm aity  sposób w  ostatn ich  latach: w skazuje się m.in., że analizy  historyczne 
w ykluczają istnienie ponadhistorycznych reguł metodologicznych. To stanow isko
o historycznie uw arunkow anym  charak terze  racjonalności rozw ija i uzasadnia 
w  swojej pracy A m sterdam ski. H istoria nauki jest w edług niego realizacją kolejno 
po sobie następujących jej ideałów , społecznie w ytw orzonych i stanow iących in te ­
gralną  część k u ltu ry  ludzkiej. Idea ły  te  w yznaczają granice tego, co uw aża się za 
naukę, ok reśla ją  zasób problem ów  badaw czych i n a tu rę  reguł metodologicznych, 
w p ływ ają wreszcie na k sz ta łt nauk i jako insty tucji społecznej. W tym  ujęciu zasady 
racjonalności dyktow ane są przez ideał nauki, jego zaś racjonalność ocenia się 
ze w zględu na realizow anie określonych w artości ku ltu ry .

W tych ogólnych ram ach  rozw aża au to r cały szereg kw estii szczegółowych, za­
równo bliższych metodologowi (problem  m odelu w yjaśn ian ia naukowego, k ry teria  
w yboru m iędzy teoriam i), jak  h istorykow i i socjologowi (insty tucjonalizacja i p ro ­
fesjonalizacja nauki, rew olucje naukowe).

P raca S. A m sterdam skiego stanow i oryginalny, polski w kład  do św iatowej 
dyskusji nad istotą nauki.

T. K.

W itold K u l a ,  Historia, zacofanie, rozwój, „C zytelnik”, W arszawa 
1983, s. 324.

C zternaście artykułów , szkiców, esejów  drukow anych w  la tach 1941—1968 (pierw ­
sze z nich ukazały się konspiracyjnie) sk łada się na tę  książkę. U grupow ane zosta­
ły w  dwóch częściach „Zacofanie i Rozwój” (dziewięć pozycji, około 60°/o objętości 
tekstu) i „H istoria”. K ilka z n ich  d ruku je  się tu  z polskich rękopisów , a jeden 
naw et w  przekładzie z języka francuskiego: ich p ierw odruki opublikow ano w  ję ­
zykach kongresowych. T eksty drukow ane wcześniej po polsku skolacjonow ano w  p a ­
ru  przypadkach z rękopisam i. T ytu ł książki dobrze oddaje jej zaw artość. Cechą 
łączącą poszczególne szkice są problem y nierów ności rozw oju gospodarczego, up rze­
m ysłowienia, stagnacji, nędzy i ich przyczyn. M ateriał tu  zebrany cechuje refleksja  
teoretyczna, k tó ra  inspirow ała się doświadczeniem innych dyscyplin, zwłaszcza eko­
nom ii i socjologii.
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K siążka ta  jest znakom itym  przykładem , w  jak im  stopniu badanie przeszłości 
określa bieżąca sytuacja, w  której żyje h istoryk i jak ie  py tan ia staw iane przeszłoś­
ci w arunkow ane są postaw ą na w skroś hum anistyczną, troską o teraźniejszość 
i przyszłość. W iąże się z tym  problem  w artościow ania w  historii, którego, zdaniem  
W. K u l i ,  n ie można i nie powinno się unikać; p isał au to r na ten  tem at pięknie 
w posłowiu do polskiego w ydania „Pochw ały h isto rii” M. B l o c h a .

P rzy  opracow aniu książki w spółpracow ał z autorem  Ł. K ą d z i e l a .

R. K.

Dzieje Szczecina, t. I; Pradzieje Szczecina, pod redakcją  W łady­
sław a F i l i p o  w i a k a  !i G erarda L a b u d y ,  Państw ow e W ydaw nic­
two Naukowe, W arszawa—Poznań 1983, s. 633.

Podjęte w  1958 r. prace nad zbiorow ą syntezą dziejów Szczecina zaowocowały 
w 1963 r. w ydaniem  tom u drugiego zaw ierającego historię m iasta  od X  w. do 
1805 r. (po popraw ieniu i uzupełnieniu je s t on obecnie w znawiany). Tom pośw ię­
cony pradziejom  ze względu na konieczność re je strac ji i w eryfikacji bazy źródło­
wej oraz jej uzupełnienia w  badaniach w ykopaliskow ych ukazał się dopiero po 
dw udziestu latach. Część archeologiczną poprzedziły: opracowanie nazw  m iejsco­
wych i w odnych (tylko pochodzenia słowiańskiego) z obszaru m iasta  i jego okolicy 
(Franciszek G r u  c z a  w yjaśnia etymologię Szczecina jako osady n ad  tam ą 
względnie brodem  lub odnogą rzeki), kartograficzna rekonstrukc ja  rzeźby terenu  
Starego M iasta w e wczesnym średniow ieczu (Bolesław W o l n y )  i analiza środow i­
ska fizyczno-geograficznego aglom eracji (Kazimierz S i u c h n i ń  s-k i). P radzieje 
obecnego obszaru Szczecina objęły okres od najdaw niejszych śladów  człowieka 
(około 10 000 la t рл.е .) do pierwszej osady m iejskiej (IX /X  w. n.e.). P rzedstaw ione 
zostały one w  następstw ie kolejnych epok archeologicznych: paleolitu  i mezolitu 
(Maciej C z a r n e c k i ) ,  neolitu  i początku brązu  (Kazimierz S i u c h n i ń s k  i), ok re­
su k u ltu ry  łużyckiej (Stefan W e s o ł o w s k i ) ,  przedrzym skiego i rzym skiego (Ry­
szard W o ł ą g i e w i c z )  i wczesnego średniowiecza (Lech L e c i e j e w i c z  i Ta­
deusz W i e c z o r o w s k i ) .  P racę zam knęła bibliografia archeologii Szczecina (Ma­
ria  D anuta W o ł ą g i e w i c z ) .

Książkę zaadresowano zarówno do specjalistów , jak  i m iłośników  przeszłości 
m iasta. W związku z tym  bardzo obszerny m ateria ł źródłowy, opracow any w  fo r­
mie katalogu  (opis i ilustracje), zamieszczono na końcu każdego rozdziału. N arracja 
uw zględniła natom iast szerokie tło  porównawcze, co u ła tw ia lek tu rę  niespecjaliście
i przynajm niej częściowo niw eluje wątpliwości, jak ie  nasuw a m onografia osadnic­
tw a obszaru wyznaczonego przez współczesne granice adm inistracyjne. Nie były 
one zresztą rygorystycznie przestrzegane. H istoryków  zapewne najbardzie j za in te­
resu je osta tn i rozdział w eryfiku jący  i w zbogacający znajomość procesów prow adzą­
cych do w ykształcenia się w czesnom iejskiego zespołu osadniczego Szczecina.

S.G .

M. G a r r i d o - H o r y ,  Martial et l’esclavage, „Annales L ittéraires 
de l’U niversité de Besançon”, P aris  1981, s. 240.

Zbiór przeszło półtora tysiąca utw orów  epigram atycznych M arcjalisa, pow sta­
łych na przestrzeni przeszło 20 la t (80—102 r. n.e.), od daw na przyciąga uwagę 
badaczy zajm ujących się p ro b lem aty k ą‘'niew olnictw a antycznego. M. G a r r i d o -


